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POLANIE kwesty £. Slaska. 


Oświadczenie Brianda w komisyi spraw zagranicznych. 


Paryż. PAT (Havas) Na wczorajszem posie- | 
üzeniu komisyi senatu dla spraw zagranicz- | 
nych Briand oświadczył między innemi, że na- 
stępne posiedzenie rady najwyższej nie jest 
jeszcze ustalone, ponieważ zalezy to w szczegól- 
ności od wypracowań komisyi międzysoju- 
szniczej górnośląskiej w kwcstyi podziaiu ie- 
renu plebiscytowego. Sprawozdanie to będzie | 
przedstawione do decyzyi Radzie najwyższej 
Prawdą jest tylko, iż Stany Zjednoczone będą 
zastąpione w uregulowaniu kwestyi górnoślą- 
skiej, W sprawie położenia na Wschodzie nie 
udzielił Briand żadnego oświadczenia. Kwe- 
stya wschodnia nie jest tak nagla, by wyma- 
gala zwołania Rady najwyższej. Rokowania z 
Curzonem dają możność dalszej wymiany zdań | 
z Londynem, Briand jest zdecydowany na znie 
sienie sankcyi przeciwko Niemcom, jeżeli ci 
złożą dalsze dowody sprawiedliwego przepro- | 
wadzcnia zobowiązań, jeżeli zmieni się duch 
narodowy i militarny,- który ciągle zagraża ga 
binetowi Wirtha. 


prawa 6. Sląska będzie zażatwioną w połowie tinta kr.- 


M. Warszawa. (Telefonem). Berlin. Biuro 
Wolffa donosi, że konferencya międzysojuszni- 
czu na Góntym Śląsku załatwi sprawę górno- | 
śląską w pierwszych 10 dniach lipca b. r. De- | 
cyzyą Komisyi zajimie się Rada Najwyższa, | 
która odbędzie posiedzenie prawdopodobnie | 


dnia 17 lipca. Doen - 
Możliwość ustąpienia Ll. George'a. 


Obinia angielska przeciw poiiiyte premiara. 


M. Warszawa. (Telefonem). „,Rzeczpospoli - 
la" podaje pod nagłówkiem: „Możliwość upad- 
ku Lloyd George'a" w depeszy własnej z Lon- 
dynu co następuje: 

_ Koła polityczne stwierdzają, że w parlamen- | 
cie angielskim wywołał ogromne wrażenie faki 
klęski kandydata rządowego przy ostanich wy- 
borach nzupełniających do lzby gmin. Więk- | 
szość obecnie w Izbie gmin posiada pariya 
unatnistyczna, która wytęża wszystkie siły, 
aby obalićl gabinet Lloyd George'a. Najzacięt- 
szymi przeciwnikami premiera są dwaj klubo- | 


t 


miye a kotiki Moci z kogo 


Londyn. (Tel. wł.). „Times“ donoszą z Boi. 
baju: Wydział indyjskiego kongresu narodo- 
wego powziął pod przewodnictwem Ghandiego 
następującą uchwałę: „Na wypadek rozpoczę- 
cia przez rząd brytyjski kroków nieprzyjaciel- 
skich przeciw rządowi Angory, jest obowiąz- 
kiem każdego Hindusa wstrzymać się od po- 
pierania wszelkich działań nieprzyjacielskich, 
stojących w sprzeczności z mahometanizmem. 
żołnierze hinduscy powinni więc odmówić 
służby m jakiej wojnie.“ ć 

o 


Inlerpelatya w sprawie 6. Saska w ang Pie gmin. 


Bytom. PAT. Dzienniki nicmieckie podają | 
depeszę z Londynu, wedte której Lloyd George 
zapytany w hie gmin w sprawie Górnego Ślą- 
ska, miaf oświadczyć, że nie może udzielić w 
obecnej chwili żadnych wyjaśnień w tej spra- 
wie i że musi zaczekać na nowe sprawozdanie 
komisarza angisizkiego oroz na sprawozdanie 
calej komisyi niiędzysajuszniczej w Opolu. 
Poseł Flarnsworth, naczelnik speevalnego Wy- 
działu dla sprawy Śląska przy ministerstwie 
spraw zagranicznych, w odpowiedzi na zajy- 
tanie w sprawie górnośląskiej oświadczył, że 
ohecuie znajduje się ua Górnym Śląsku 520 
urzędników, z łego 49- Francuzów, 85 Wio- 
chów 141 Anglików. 


Wydział die soraw E Sieste pozy gpeielkior minigier- 
nin ' 


SW iinan zegbukikiŻĘCA, 

Bytom. PAT. Pisma berlińskie donoszą, że 
przy angielskiem minisierstwie spraw zagrani- 
cznych ulwoszono specyałny wydział dla spraw ; 
Górnego Slaska. pod kisrownictwem posła do 
lżov gmin Hannwortba. Od sir Stuarta, komi- | 
sarza angielskiego w Opolu, zażądano ponow- 
nie sprawozdania, cd klńrego zależne będa dal- 
sze kroki rządu angielskiego w sprawic Górne- 
go slaska. 


wi przywódcy opinii publicznej w Anglii Da- 
verbrood i Northcliff. Prowadzą oni kampanię | 
przeciw Lloyd George'owi głównie w dzienni- 
kach „Daily Mail“ i Daily Express". 

Również i dominia na ostainiej konferencyi 
swej odniosły się krytycznie do polityki Lloyd 


George'a, przeciw któremu szczególnie ostro 
wysiępował premier atstralski. Mowa jego 


wywałała ogromne wrażenie w kolach parla- 
mentarnych, które wyrażają przypuszczenie, 
że przyspieszy ova upłdək dzisiejszego pre- 
miera. i 


-asunki angłossowiechie. 


Londyn. (Tel. wł). Z początkiem przyszłego | 
„godnia wyjeżdża do Moskwy w myśl trakiatu | 
nandlowego angielsko-rosyjskiego misya brytyj- | 
ska pod przewodnictwem Hogson.a Rząd brytyj- | 
ski zatwierdził nominacyę Krassina, Kliszki i 
Bersina jako zastępców sowietów w Londynie. | 


Nowy zamach sinfeinistów 
Londyn. PAT. (Wied. B. Kor.) Pociąg woj- 
skowy z 100 huzarami, którzy powracali z Pel- 
fastu, gdzie służyli jako eskorta przy odjezdzie 
króla, w chwili otwarcia irlandzkiego parla- 
mentu. natrafił na minę, która eksplodowała. 


Tylna część pociągu, w klórej znajdowały się 
konie, stoczyła się z nasypu. Trzech żołnierzy 
zostało zabitych, 20 rannych, również ząbitych 
jest 30 koni, 4 ranne. Gdyby mina była o mi= 
nule wcześniej eksplodowała, bylaby zniszczya 
ła całą przednią część pociągu, którą zajmoa 
wali żolnierze. Jak słychać, oprócz tego zginęły 
cztery osoby. Wedle doniesień z Belfastu, żoł= 
nierze chwycili dwóch ludzi, którzy uciekał 
z miejsca katastrofy i rozstrzelali ich. 


Anglia zastosuje represye. 


Londyn. PAT. (W. B. K) Wedle „Daily 
Telegraph" zdecydował się rząd angielski wo- 
bec wczorajszego zamachu sinfeinistów na po- 
ciąg wiozący wojska angielskie, na zastosowa= 
nie represalii, ponieważ bbecny stan rzeczy, 
wykazuje, że parlament iriandzki więcej się 
nie zgromadzi. Niedawno zaszłe wypadki spo- 
wadowały sekretarza Irlandyi do zainicyowa= 
nia u rządu angielskiego wysyłki wojsk ans 
gielskich, D 


Birki Konie strajku wdłowogo. 

Londyn. PAT. (Wied. B. Kor.) W Izbie gmin 
oświadczył sir Robert Horne, że czynione są 
próby zakończenia strejku węglowego. „Eve= 
ning Nevs“ donosi, że koniec strejku jest bliż= 
szym, niż się spodziewają. 

Horsea. PAT. Gazety wyrażają zgodnie prze 
konanie, że sirejk górników zbliża się ku koń= 
towi. Komitet wykonawczy związku górników 
zbiera się dziś wieczorem, aby rozpatrzeć od- 
powiedzi, które nadeszły od innych związków 
na wewanie do poparcia akeyi strejkowej. 


—-o 


Słgwśko Frani w sprawie Gdąska 


L. Wiedeń, (Telefonem). Z Londynu donoszą: 
„Daily News“ omawiając kwestyę gdańską, pi- 
sza, że także i w iej kwestyi okazało się, iż Fran- 
cuzi mają interes Polski bardziej na względzie, 
niż sami Polacy. 


Praysaly amiagador szwajcarski w Police. 


Berno szwajcarskie. PAT. Ag. Havaza. 
Szwaje. A. T. dowiaduje się, że na stanowisko 
miałistra peinomocnego szwajcarskiego W. 
Warszawie upatrzony jest pułkownik Piilfer, 
a objęcie stanowiska przez posła przewidziane 
jest na miesiąc grudzień. 


Grecya | Turcya wobec piopozycyi motatstw. 


L. Wiedeń. (Telefonem). „Daily Express“ do- 
nosi z Aten, że król grecki zaiwierdził odpowiedź 
rządu na propozycyę mocarstw. Grecya nię choe 
się zgodzić ani na zaniechanie ani na odroczenie 
ołenzywy przeciw Turkom. 

Stanowisko rządu Angory jest o wiele bardziej 
pokojowe. Turcya gotowa jest do podjęcia roko- 
wań, ale pod warunkiem zagwarantowania jej ii- 
iegralności narodowej. 


Wymy Alandzkie przyznane Filandyi 
Genewa. PAT. Rada Ligi narodów posłanóż 
wila przyznać wyspy Alandzkie Finlandyi z 
zastrzeżeniem zachowania wojskowej neutral= 
mości tych wysp. Branting przyjął tę decyzyę. 


Su. 2 


KKM KA TZ CZT 


Termenty w dimndzyach krakowskich 


Krakow, 26 czerwca 

(fr.) Nienawiść złym bywa doradcą. Gdy 
peta umysl ludzki, pozbawia go zdrowego 
zmysłu patrzenia na rzeczy obecne i widzenia 
przyszłych, wykoszlawia umiejętność objekty- 
wnej oceny własnych i obcych czynów, zabija 
mowiedzialności za własne działa- 
słowem niszczy w człowieku wszelki 
ieczny. Lej misyi ,„spułecznego za- 
i. jeamia własnego narodu, moralhege dewasto 
wania i katowania go, 
in ri liegt odruchowego choćby, uczucia bu- 
ianitarnego jęły się w Polsce początkowo nie- 
Iane tylko grupy i mały jedynie odlam prasy. 
J3y jednak działanie to na bogatszy mogło li- 
czyć efekt, nadano mu cechę prostacką, grubą, 
sprośną a zwierzęcą: kandlowo-buhalteryjną. 
Rzucono hasło „swój do swego“ i skonstruo- 
wano ideologię nie wylatującą daleko poza la- 
dy kramików połskich. Jej ubogą treścią nie 
wzbogacono wprawdize duchowego skarbca 
mieszczaństwa polskiego, ani leż nie przyspo- 
rzonmo mu dobrobytu materyalnego, ale rozbu- 
dzono i podrażniono instynkt potężnej masy. 
ruzkołysano rwące fale ludzkiego niezadowole- 
nia i wskazano im ceł latwy do osiągnięcia, bo 
na linii najłatwiejszego oporu, bez wysiłków, 
trudu i znoju. Bo cóż jest nakazem ideologii 
bojkotu? Miasto budować, niszczyć każe ona, 
miasto własne tępić wady, obcych nienawi- 
dzieć zalet, miasto doskonalić siebie, obcej za- 


nie, 


I AT 
1 "je 


gruniownego tępienia | 


NOWE DZIENNIE 


polskiej nienawiść wyznaniowa, rasowa i na- 
podową. uczy się, jak to onegdaj plastycznie 
sformułował na łamach „Naprzodu” pedagog 


polski „na żywych przykładach młode dusze ' 


nie jak kochać. ale jak nienawidzieć -- nie jak 


się iączyć w dążeniu do wielkich, wspólnych i 


wszystkim ideałów, ale jak się dzielić i ścierać 
pod małemi i na krótka metę hasłami" 


| naszą jest rzeczą pouczać społeczeńsiwo pol- 


| 


| 


zdrościć doskonałości. I ta polityka inslynkiu, | 


czerpiąca swe wskazania społeczne z psycho- 
logii ułomności i słabości ludzkiej, zwyciężyć 
musiała Z kramów polskich wdarła się do 
strzechy wiejskiej, a potem w tryumfalnym 
pochodzie opanowała i dom „„imteligenoyi" pol 
skiej i ją rzuciła na czoło pochodu. 


w takiej chwili bezinteresownych nadludz- | 


kich trzebu było wysiłków, by rozkładczy fer- 
ment nie przesiąki do wszystkich komórek or- 
ganizmu polskiego, by ocalić przed jego niwe- 
lującem działaniem to, co sferę egpistycznej 
polityki bojkotu tknięte być nie mogło: młode 
pokolenie polskie. Lecz ogól społeczeństwa pol- 
skiego dziwną okazał: bierność wobec zamie- 
rzeń tych fałszywych pedagogów, którzy nia- 
sto kształtować charaktery polskie, wypaczać 
je poczęli, wciągając młodzież polską, nawel 
gimnazyalną w wir swej polityki żydożerczej. 
Dziś zarazki propagandy bojkotowej gęsto roz- 
siane zostały w gimnazyach krakowskien. Pod 


| 


} 


| 
| 
| 
| 


okiem i przy udziale niektórych osób z grona | 


profesorskiego odzywają się legalne niemal ze- 
brania młodzieży, na których wznieca się w 
sercach młodzieży ogień nienawiści do Żydów. 
Na murach gimnazyalnych (VII gimnazyum 
w Krakowie) widnieją afisze wzywające do 
bojkotu Żydów. Wśród młodzieży rozrzuca się 
ulotniki, szerzące w jej szeregach ideologię 
chuligaństwa. Dla przykładu oyiujemy poniżej 
w dosiownem brzmieniu jeden z wielu ulotni- 
ków następującej treści: 

„koledzy! Wraz z końcem roku szkolnego 
nadchodzi czas sprzedaży i kupna podręczni- 
ków szkolnych. W imię Waszego własnego in- 
teresu — wzywamy Was, w imię prawdziwej 
i madrcj(t) miłości Ojczyzny — prosimy, na 
honor Narodu zaklinamy Was, Koledzy - 

«imijajcie obce Jichwiarskie antykwarnie neu- 
Uainych. Sprzedajcie i kupujcie. tylko w Wa- 
szych polskich antykwarniach szkolnych. My 
chcem: silnego i zdrowego państwa polskiego 
o mocnych, własnych podstawcah gospodar- 
czych. Koledzy! Złóżcie dowód, iż patryotyzm 
młodzieży polskiej to nie frazes, to uądry czyn 
î, że rozumiecie swój własny interes. Krakow- 
skie antykwarnie uczniowskie”. 

Pleni się więc chwast chuligaństwa w szkole 
krakowskiej. Ieez nie oskarżamy we 
skiej, nie jej przypisujamy winę zejscia 
AE A ty zdrowych duszą 
$ sercem pokoleń polskich bezdroża nienawiści 
l bojkotu. W poczuciu pełnej odpowiedzialno- 
ści za słowa nasze rzucamy oskarżenie na wła- 
dze szkolne wszystkich instancyi. Pod ich 
okiem, pod ich opieką wytwarza się W szkoie 


skie, że w szkołach podobną przesyconych at- | 
mosferą czyste. prawe i wielkie charaktery wy- | 
się nie mogą. Nie- naszą jest rzeczą | 


kuwać 
ostrzegać, że szkoły. ktore 'przemieniają się w 
gniazda agitacyi „„Rozwoju”, staną się zagładą 
najszlacHetniejszego ludzkiego materyału pol 
skiego. My dzis piętnujemy i deimaskujemy 
niedbałość czy złą wolę odnośnych władz szkol 
nych, które bądźlo tolerują z baranią cierpli- 
wością destruktywna agiłacyę bojkotowa w 
niuiach szkolnych. bądźio same przykładają 
do niej i swoją rękę. 

Ogłoszone przez nas wczoraj  „obwieszcze- 
nie“ dwrekcyi VH gimnazyum realnego i nie- 
dopuszczenie do egzaminu wstępnego do klasy 


Nie I 


" Nr. 16% 
z n ea i 


D 


1. 36 uczniów wyłącznie żydów, osobie w 
swoim rodzaju, ale znamienne w swej inien= 
cyi, budzi podejrzenie, że w pewnych gimna*< 
zyach krakoskich obowiązywać poczyna norma 
procentowa. Podejrzenie nasze staje się tem 
bardziej uzasadnione, skoro uwzględnimy oko- 
liczności, które towarzyszyły owej znaimiennej 
decyzyi dyrekcyi VII gimnazyum, decyzyi po- 
wziętej ex past, po przyjęciu zgłoszenia kandy= 
datów, a umożliwiającej dowolność wyboru i 
i skreśleń. 

Owóż powyższe obwieszczenie, jak i dziwna 
lolerancya władz szkolnych wobec agitacyi 
hojkotowej uwypuklają obraz fermentów dzia 
łających obecnie w murach szkół krakowskich. 

Społeczeństwo żydowskie lego stanu rzeczy 
tolerować nie może i nie będzie. Szkoły utrzyw 
mywane i z podatków obywateli żydowskich, 
nie imogą slosować normy procentowej wobec 
synów podatników żydowskich, ani i*m mniej 
tworzyć kuźnię haseł i demagogii bojkotowej, 
O tem władzom szkolnym zapominać nię 
wolnol 


Korzystne widoki dia handlu pol- 
skiego w Nadrenii. 


M. Warszawa. (Telefonem). Wobec uslano- 
wienia z dniem 24 bm. granicy celnej między 


Nadrenią a Wesifalią, ministeryum przemyslu | 


i handlu zwraca uwagę ster zainteresowanych, 


na koizysiną konjunklurę baudłowa, jaka -ię | 


z lego tytulu wyłania. Saukcye celne obciążają- 
ce wywóz towarów z Niemiec, nie rozciągają 
się na wywóz z Nadrenii, która się znajduje 
pod zarządem Wysokiej Kom. Nadleńskiej, to 
daje możność nawiązania korzystnych stosun- 
ków handłowych między Polską a Nadrenią. 
Wysoka Komisya Nadrenii oświadczyła rządo- 
wi polskiemu, że nie będzie czyniła trudności 
przy wydawaniu pozwoleń na wywóz towa- 
rów z Nadrenii do Polski, o ile dany towar jest 
Polsce potrzebny i polski kansul w Kolonii bę- 
dzie w tym kierunku czynił starania. 


Przywóz tuwarów Iohsusewych nadal zabroniony. 


M. Warszawa. (Telefonem). Celem sprosto- 
wania mylnych pogłosek o likwidacyi urzędu 


bóczego minisiet Haczego minister Skiimunt nie zapra ŻydDWAEh | Pe Syper. przeto agency: Petera opis po nie zaprosił Żydowskich 
itieinikarzy ua konieretyę prasowa. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z kompelentnego 
źródła dowiaduje się Wasz korespondent, że mi- 
nister spraw Zagranicznych, p. Skirmunt, miał za 
miar zaprosić na pierwszą konferencyę prasową 
zarówno przedstawicieli prasy żydowskiej jak i 
polskiej. Minister zwrócił się w tym celu do kie 
rownictwa wydziału prasowego ministerym 
spraw zagranicznych, zwrócono jeduak uwagę p. 
ministrowi, że część prasy polskiej nie będzie za- 
dowolona ze wspólnej konferencyi į że prezes mi- 
nistrów dotychczas nigdy jeszcze nie zwoływał 
wspólnej konterencyi prasy polskiej i żydowskiej. 
Wydział prasowy nie może wobec tego wziąć 
na siebie odpowiedzialnosci za konsekweucyę ta- 
kiego kroku. Jednakże wobec stanowiska zajęte- 
go przez prasę żydowską, która czuje się do- 
tkniętą, dowiaduje się Wasz korespodent, że 
ininister Skirmunt zwołuje w tych dniach osohną 
konfernecyę przedstawicieli prasy żydowskiej. 


Dymisya wiceministra spraw zagranicznych 


M. Warszawa. (Tejefonem). Minister Skirmunt 
wystosował list do p. Dąbrowskiego, w którym 
zwalnia go w myśl życzenia ze stanowiska pod- 
sekretarza stanu w minisiersiwie spraw zagra- 
nicznych. 

m 


Pogromy Zydów na Syberyi. 

Londyn. (Tel. wł). Reuter donosi z Szangaju: 
Poddany szwajcarski, nazwiskiem Stełan, który | 
wrócił dopiero co z Lgry, obecnego głównego 
punktu koncentracyjnego wojsk autybalszewickich 


| 


przywozu i wywozu, obiegających sfery han- 
dlowe, podaje min. handlu i przemysłu do 
wiadoiności publicznej, że nawet po likwida- 
cyi tegoż urzędu listy towarów, których przy- 
wóz jest zakazany, zoslaną nadal utfzymane, 
Przywóz z zagranicy towarów luksusowych, 
tzw. zbędnych, nie będzie dozwolony do czasu 
poprawienia się waluty polskiej oraz unormos, 
wania się bilansu handlowego Polski. 


O bandel polski 2 Hecani. 


M. Warszawa. (Telefonem). Konsul polski w 
Hamburgu zawiadamia, że wychodzące w Ham- 
burgu czasopismo „loyd enropejski“, przyjmu,e 
bezplatnie ogłoszenia kupców polskich, -którzy 
poszukują rynku zbytu dla swoich towarów w 
Niemczecii oraz towarów nu lmpori do Polski, 


Traktat handiowy sowiecko- szwajcarski 


M. Warszawa. Z Zurychu donoszą: Szwajcar- 
ska Rada związkowa zgodziła się w piśmie, wy- 
stosowanem do Krassina, na projekt traktaiu 
handlowego między Rosyą a Szwajcaryą, wygo- 
pa iw sdm. w akkamią 4 | E mo "| | przez rząd sowiecki. 


na Syberji, przedłożył agencyi Reutera opis po- 
groinu, urządzonego przez Żołnierzy armii anty- 
bolszewickiej barona Ungerna w Ugrze. Donosi 
on: Opuściłem Ugrę w towarzystwie 3 żydów, 
dra Gastkina, Zuckermanna i Marksohna  Żołnie- 
rze rosyjskiej armii bar. Ungerna zatrzymali 
nasz aulomohil i badali paszporty podróżnych. 
Dowódzca oddzialu, kapiian Teodorow, pokazał 
mi rozkaz bar. Ungerna, nakazujący wymordo- 
wanie wszystkich Żydów, bolszewików i żołnie- 
rzy chiń: ;kich, Po przeglądnięciu paszportów Zo- 
siali powyźsi trzej Żydzi rzez żołnierzy roz 
strzelani 

Stefan podaje następnie, że kozacy wpadali de 
domów żydowskich w Ugrze i niszczyli wszystko, 
co im się nasuwało pod ręke. Nazajutrz widziano 
przed domami trupy zamordowanych, m. in. dzieci 
z obciętemi rękami | nogami. 


Ronferencya omin żydowskich na Łotwie, 


Ryga. (ŻBK.). Na 27 bm. zwołaną zostało kon- 
ferencyu gmu żydowskich w Łotwie. Konferens 
cya uslanewi auiorytaiywne ciało, mające fun- 
gować jako legalna repr ezeniacya wszystkich 
gmin żydowskich w kraju. Koenferencya będzie 
musiała także podjąć energiczną walkę z rozsze- 
rzającą się coraz bardziej i dobrze żorganizowa- 
ną propagandę antysemieką, uprawianą już nie 
tylko przez rozmaite tajne organizacye, ale przez 
całą prasę nieżydowskę a nawet i przez urzędni. 
ków łotewskich, 


Praca dla Keren Hajesod w Ameryce. 
(L.) Wiedeń. (Telefonem). (ŻBK.). Na pożegnal- 
nym bankiecie ku czci Weizmauna w Filadelfii 


wręczył mu Komitet Pop kra news 
ratę w kwocie 50,000 dolaró i 
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We wczorajszym numerze podaliśmy  (reść 
wywiadu, jaki odbył współpracownik londyń- 


skiej Cajt" z Nahunem Sokolowen. Obecnie 


podajemy dokończenie rozmowy, w kłócem 
Nokołow dotyka kwestyi polityki Wysokiego 
omisarza i innych aklualnych hwestyi pale- 
styńskich. 
Osoba Wysokiego Komisarza. 
Tu w Londynie nie jesteśmy zdolni do nale- 
„żytej oceny planów Wys. Komisarza w Palesty- 


nie, rozpoczął p. Sokołow. Trzebaby mieszkać w 


Palestynie, zwłaszcza zaś w Jerozolimie, aże- 
by módz przypatrzyć się temu wszystkiemu, 
co się dzieje w zamku namiestnika i tylko wó- 
wczas możnaby zrozumieć, czem jest ten wy- 
soki urząd. Na tej samej wyniosłości, na któ- 
rej ongiś prorok Jezajasz wygłaszał swe prze- 
„powiednia, że „popłyną ku niej liczne naro- 
dy“, widzimy teraz początek urzeczywistnienia 
tej przepowiedni. Wa tę wyniosła górę podąża- 
ja przedstawiciele różnych narodów w osobach 
księży i kapłanów, każdy w innej sżacie i o in- 
nych obyczajach. Konsulowie różnych państw, 
mężowie stanu i dostojnicy spieszą do pałacu 
rządowego, wznoszącego się na szczycie góry, 
a zamieszkanego przez Żyda. 

Wielokrotnie miałem sposobność przypatry- 
wania się z okna mego domu rozmaitym dzi- 
wacznymm pochodom przedstawiciekł przeróż- 
nych wyznań religijnych, ponieważ niema ża- 


Sato o aktuelno zapoziah polityki raecyńtiej 


AUWY BZIENNIZ 


| jesl także rozwinięcie przewysła. Oparlszy się 


dnej sekty religijnej, choćby charakter był jak- 


najbardziej dziwaczny, kióraby nie miała 
swych przedstawicieli w Palestynie. Wszyscy 
ci, oto, począwszy od rozmaitych wyslańców 
dzikich Beduinów, a skończywszy na dostojni- 
kach różnych wyznań wszelkich krajów spie- 
szą, by złożyć pokłon namiestnikowi żydow- 
skiemu. Należy też pamiętać o tem, że żydo- 
stwo Wysokiego Komisarza znacznie się od 
czasu jego przybycia do Palestyny  pogiębiło, 
stał Się on niejako „bardziej żydowskim”. Sia- 
le odwiedza bóżnicę, wywoływany jest do Tory, 
modli się z zapałem i przestrzega praktyk reli- 
gijnych. Wogóle zachowuje się tak, jak Żyd 
ortodoksyjny. Nietylko fizyognomia i ubiór 
Nanuestnika wskazują na jego żydostwo, lecz 
przy każdej spósobności okazuje dumę na swe 
 pochodzenic. Pewnego razu został uproszony 
przez delegacye muzułmańską o wzięcie udzia- 
Tu w uroczystości religijnej ku czci Nebi Musa, 
która to uroczystość przypadła na dzień świę- 
ta Pesach. Herbert Samueł odpowiedział, że 
xunsiałby mieć wszystko to, co posiadają w Pe- 
sach ortodoksyjni Żydzi. Możliwein jest, że 
wrogów namiestnika oburza to ustawiczne 
chlubienie się żydostwem, on jednak wskazuje 
im, że Anglia wysłała do Palestyny Żyda dla 
wprowadzenia w życie dzieła „żydowskiego. 
Każdy to widzi i każdy o tem wie. 
Budowa kraju. 
| P. Sokołow przechodzi następnie do omówie- 
 hia sprawy budowy kraju. Wylicza rozmaite 
plany, które należy wprowadzić w życie, nie- 
stely jednak jest to niemoźliwem z powodu 
braku środków pieniężnych. Kolonizacya nie 
„należy do rzeczy łatwych, jak się to zazwyczaj 
prdypuszęza. U nas w gołusie przesądza. się, 
mowi się o kolonizacyi kilkusel tysięcy osób, 
zapominając, że osadzenie jednej rodziny po- 
4gczone jest z kołosalnemi trudnościami. 
[szystko to wymaga ogromnych kapitałów, a 
nie można teź poprostu dawać ludziom jałmu- 
żny, dla umożliwienia im osadzenia się w Pa- 
„Jestynie. Musimy mieć wielki bank kredyto- 
wa i tylko przy pomacy udzielania odpowie- 
tlnieh pożyczek będą mogli ludzie uiezamożni 
osiąść w Palestynie. Jeśli żydostwo amerykań- 
skie, w zrozumieniu doniosłości sprawy, do- 
starczy nam odpowiedniego kapitału dla zało- 
zenia banku hipotecznego, wówczas sytuacya 
ulegnie gruntownej zinianie. Miejmy nadzieję, 
że żydostwo amer. spełni swój obowiązek i do- 
starczy nam potrzebnych środków pieniężnych. 
Nie należy też zapominać, że wyłącznie rol- 
nictwem nie odbuduje się kraju. Koniecznem 
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Jedynie tyiko na uprawie roli, rudno nam bẹ- ! 


dzie wprowadzić szerokie rzesze do kraju. W 


tym kierunku poczyniono wiele prób, jedna- , 


kowoż nie woinu nam żyć w świecie iluzyt. 
Mówiąc z kolei o żydowskiej inicyatywie pry 
watuej, przytacza p. Sukołow wiele faktów 


znakomitych sukcesów, jakie osiągnęła żydow- | 


ska inicyatywa prywalna w Palestynie. 
Język hebrajski i kwestya rabinatu. 

Następnie mówił p. Sokołow o kuliuralnem 
odrodzeniu Palestyny, zwłaszcza zas o odro- 
dzeniu języka hebrajskiego, jakoteż o opozy- 
cyi przeciwko temu językowi, która ostalnio 
prawie że zupelnie znikła. Przed 7 laty był już 
język hebrajski językiem żywym, dzisiaj roz- 
winał się bardzo znacznie. Bez najmniejszej 
przesady możemy powiedzieć, że w Jerozolimie 
rozumieja wszyscy Żydzi po hebrajsku, a 90 
procent językiem tym włada. 

Bylo zawsze nieszczęściem Jerozolimy, że 
wszyscy jej mieszkańcy bez wyjątku nważali 
się za mędrców i skutkiem tego nie było ża- 
dnego centrum, któreby wzięło na siebie od- 
powiedzialność za działalność rabinów. Wyso- 
ki Komisarz położył kres temu chaosowi przez 
ustanowienie naczelnego rabinatu, mającego 
za zadanie zażegnanie wszystkich sporów po- 


EEC 00477 = 


między żydami sefarđyjskimi x aszkczazzj- 


skimi, które to spory doprowadzały do wicia 
smutnych zajść w życiu żydowskie. 


Mówiąc w końcu o smutnych wypatkach 
krwawego tygodnia w Pólestynic, powiedział 


Sokolow, głęboko wzruszony: 

Bylo mi przeznaczonem przeżyć w Daiesty- 
nie ów krwawy tydzień, który rozpoczął się a 
dniem 1 maja. Szczegóły nieszczęścia znane są 
wszystkim. W tem miejscu powtórzył Sokołow 
wiele znanych szczegółów, wyrażając przytem 
podziw dla bohaterów żydowskich, którzy bro- 
nili kolonii. Bohaterskie ich czyny przypomi- 
nają nam męstwo bohaterów biblijnych i two- 
rzą nowe rozdziały biblii. ło nas pociesza w, 
tej ciężkiej chwili. Sokołow cpisuis: w dalszym 
ciągu nastroje wśród Arabów i powody panu< 
jącego wśród nich wzburzenia. Wielkie rozgo- 
ryczenie wywołało u nich bezsensowne żądanie 
p. 'zraeia Zangwilla, który domagał się wyda= 
lenia ich z Palestyny. Wielu demagogów obró- 
ciło te enuncyacye na naszą niekorzyść i tru- 
dno nam jesi teraz wykorzenić to błędne mnie= 
manie u Arabów. p 

Podkreślając liberalną politykę Herberta Ss 
muela, daje Sokołow wyraz przekonaniu, że 
tylko na drodze pokojowej zaniechają Arabo- 
wie niczem nieuzasadmionego uporu, a wów= 
czas w miejsce braterskiej nienawiści przyjdzie 
do obustronnego porozumienia, a Palestyna 
będzie dla całego świata wzorem przyjaznego 
współżycia zamieszkujących ją narodów. 


Piero o plotka polityce rzadu angielskiego. 


Erednie francuskiego męża stanu. 


Paryż (Ag. Fouruiera). Od czasu wybuchu 
pogromu w Jaffie, wielu ludzi łamało sobie 
glowy nad przyczyną kióra wywołała rozruchy. 
Wiadomo było powszechnie, że ludność arab- 
ska dość przychylnie odnosiła się do inigra- 
cyi żydowskiej, wnoszącej do kraju dobrobyt 
i postęp. Domyślana się przyczyn 
trznych i tajemnej ręki kierującej rueheia 
antyżydowskim. Otóż artykuł, zamieszczony 
w „Matin“, a napisany przez byłego prezy- 


denta republiki francusk., p. Rajmunda Po- À 


incare'go, rzuca jaskrawe świako ma rywa- 


Kzacyę dwuch zacosrstw exropejsiich o pa- | 


nówanmie na Wsciodsie. P. Poincare skarży 
się, że Anglia, która nazywa siebie wszędzie 
sojuszuiczką Franeyi. postępuje w slosunku 
do swej sojiszujczki nie dość lojalnie. Fo 
leż z pewnym rodzajem salysfakcyi p. Poin- 
care konstatuje lroski i kłopoty Anglii i mó- 
wi z naciskiem, że drogi Francyi i Anglii 
rozchodzą się na ciej przestrzeni od Fran- 


cyi do Anatolii, od Śmyruy do Angory i od | 


Cylicyi do Palesiyny. 

Wobec tak kategorycznego postawienia 
sprawy, nie truuno jest dojść do konkluzyi: 
Im więcej kłopotów Anglia ma na Wschodzie, 
tem skłonniejsza będzie do ustępstw na rzecz 
swej sożuzzniczki. Dlatego też p. Poincare, 
opisując niepowodzenie polityki angielskiej 
w Syryi, Mezopotamii, Egipcie i Palestynie, 
nie szczędzi czarnych barw, a nawei pozwala 
sobie na tendencyjne przekręcanie faktów. 
Łatwo jest zdać sobie z tego sprawę, czyta- 
jąć opis położenia w Palestynie. 

W Palestynie —- pisze p. Pcincare — po- 
łożenie jest coraz gorsze, W roku 1916, gdy 
p. Briand wysłał do Londynu p. George'a 
Picota, w celu omówienia kwestyi wscho- 
tnich, nastąpiła zgoda co do tego. by Pale- 
styna została un'ięćzynarodowiona i zneuira- 
lizowana. Lecz od tego czasu Anglicy, którzy 
nagle stali się żarliwymi syonistami, dzięki 
naszej uległości, uzyskali zgodę, by Palestyna 


, weszła w skład mandatu Anglii i by stała się 


| 


pod jej opieką państwem żydowskiem. Wtedy 
angielskie koniitety syonistyczne zaczęły w 
całym Świecie starać się o zrekrutowanie 
łaskawych obywateli dla odnałezionej Jero- 
zolimy. W ten sposób wysadzono na ląd 
w Jaffie 10 lub też 12 tysiecy Zydów, którzy 


przybyli z Ameryki, Rosyi, Galicyi i innych | 


miejscowości. Lecz nie był to kwiat żydo- 
stwa. Byli wśród nich tacy, którzy postano- 
wili przenieść bolszewizm do Palestyny, u- 


zewnę- | 


ważając go za odwet Zyda wiecznego tuła- 
cza. Znaleźli jednak tam współwyznawców, 
którzy nie opuszczali kraju i nie byli dọ- 
tknięci tym samym mesyanizmem. Byli to 
Zydzi spokojni i osiedli, którzy złękli się tej 
inwazyi i czynili wszystko, w celu. jej 
powstrzymania. Przybysze zualeźli również 
muzuinianów i chrześcijań, którzy utworzyli 
wspólny komitet oporu i nie chcieli pozwo* 
lić, by ich zatopiła ta rosnąca wciąż fala. 
Wylądowanie zostało wstrzymane, a osta- 
inia próba, uczyniona w Jaffie, w celu wy- 
sadzenia tam nowej grnpy emigrantów, Z0- 
stała powstrzymana odrazu przez połączone 
siły wszystkich mieszkańców. P. Churchill 
mówi nam, że imigracya będzie dałej trwała, 
bo tu idzie o bonor Anglii. Mamy zbyt 
wielkie wyobrażenle o honorze Anglii, byśmy 
mogli przypuszczać, że honor ten jest Zae 
angażowany w tem przedsięwzięciu. 


„limes“ o intrygach fran- 
cuskich w Palestynie. 


Przytoczylaliśmy onegdaj głos „Times'ów* 
o problemie palestyńskim. Wielki dziennik 
londyński wraca w jednym z ostatnich nu- 
merów do tego samego tematu i pisze m. i: 

„Aczkolwiek odczuwa się wyraźnie, że an- 
tysyonskich nastrojów arabskich nie należy 
lekkomyślnie traktować jako „sztuczne“, nie 
można jednak z drugiej strony zataić faktu, 
że obce wpływy były nader silne przy rozbn- 
dzanie u Arabów wrogich nastrojów wobec 
syonizmu. Nie jest przyjemnem być zmuszo- 


nym do 


krytyki naszych sprzymierzeńców francuskich 
w Syryi, 

ale zapytać można, czy jest logicznem po- 
stępowanie generała Gonraud (nacz. komi- 
sarza franeuskiege w Syryi. Red.), który po 
podziale Syryi na szereg „wolnych państw 
automatycznych* popiera kampanię prasową 
za połączeniem (prawdopodobnie pod man- 
datem francuskim) Syryi I Palestyny i czy 
jest politycznem czy ekonomicznem, utrzy- 
mywać tylu 
płatnych nieoficyalnych agentów, których 
głównem zadaniem jest podsycać nienawb 
Arabów przeciw syonizmowi i dokuczać An- 
glikom. Można wykazać intrygę kemalistyczną 
w Palestynie. 

Sprawiedliwa krytyka przywódców“ arułe- 


skich zmusi stwierdzić, że nie ocenili oni 
zdaje się jeszcze wielkich korzyścć gospo- 
darczych i finansowych, jakie otrzymał mogą 
przez współpracę z umiarkowanymi syoni- 
stami, tj. tymi syonistami, którzy wehodzą 
tu w rachubę. W tym związku wspomnieć 
należy prośbę o utworzenie „us semickiej“, 
jaką wniósł pan H. M. Kalwaryjski, członek 
Advisory Counci! (palestyńska Rada państwo- 
wa), który znany jest jako mądry i umiar- 
kowany syonista, dobrze zna Palestynę i łą- 
czy z światłym idealizmem silny tempera- 
ment praktyczny. 

Jeżeli Arabowie mają wiele do zyskania 
z przymierza że syonistami, to i rożważni 
Żydzi pamiętać ; owinni że nawet silna Pale- 
styna. o większości żydowskiej. stanowić 
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arabskim i że jak długo islam i chrześcijań- 
stwo są czynnikami, z którymi świat się 
liczyć musi, syonizm starać się musi żyć 
w zgodzie z muzułmańskimi i chrześcijań- 
skimi Arabumi. Z pewnością się znajdą me- 
tody dla przygolowania gruntu pod podobny 
sojusz. 

W międzyczasie należy stwierdzić, że jak- 
kolwiek nie można nie widzieć nacyonalizmu 
arabskiego w Pa!estynie, to jednak żadnemu 
rozważnemu mężowi nie wolno także lekce- 


ważyć robie svouizmu dlatego, że w Jerozo- ' 
lub | 


Jimie mieszkają milionerzy żydowscy 
dlatego. że syoniści popełnili błędy. Należy 
tylko zwiedzić kolonie żydowskia i widzieć 
chaluców przy pracy, aby poznać, że ma się 


|tu do czynienia z potęgą, która przeżyje 


będzie zawsze wyspę hebraiską w oceanie | 


Parlament francuski o prawach 
mniejszości narodowych. 


W parlamencie francuskim odbyła się nie- 
dawno dyskusya w sprawie praw mniejszo- 
ści żydowskiej, zagwaratowenych przez tra- 
ktat wersalski. A miało to miejsce z okazyi 
ratyfikacyi traktatów dodatkowych o mniej- 
szościach narodowych z Czechosłowacyą, Ju- 
gosławią i Rumunią. Znaleźli się wprawdzie 
w parlamencie francuskim również przeci- 
wnicy traktaków mniejszościowych — a pre- 
mier Briand, chociaż lawirował pomiędzy o- 
bydwiema stronami domagał się jednak ka- 
tegorycznie ratyfikacyi. Charakterystycznem 
jest, że pierwszy wystąpił w tej sprawie by- 
najmniej nie obrońca interesów żydowskich. 
I okazało się, że Żydzi mieli słuszność, 
twierdząc stale, iż obrona mniejszości naro- 
dowych nie jest sprawą specyficznie żydow- 
ską, iż dotyczy ona w tym samym stopniu 

wdów, jak i wielu innych religii (uaprzy- 
kład katolickiej) oraz grup narodowych (nie- 
znieckiej, słowiańskiej i węgierskiej). 

Dyskusya wyłoniła się właściwie jeszcze 
przed ratyfikacyą traktatów dodatkowych, a 
mianowicie: podczas ratyfikacyi właściwego 
traktatu węgierskiego. Pierwszy poruszył tę 
sprawę ksiądz Veterley, który stanął w obro- 
mie mniejszości alzackiej w Jugosławii i sło- 
wackiej w Czechach. Powiedział on m. in.: 
„Jeżeli nie będziemy szanować praw naro- 
dowościowych, wówczas za kilka lat wszyst- 
kie sztuczne gmachy, powstałe na skutek 
traktatów z r. 1919, upadną, i pokój euro- 
pejski będzie skompromitowany. Za każdym 
razem, gdy gwałci się interesy Żydów w Ru- 
munii i Polsce, państwa sprzymierzone nie- 
zwłocznie interweniują — i czynią słusznie, 
gdyż to jest ich obowiązkiem, ale żądamy, 
żeby zostały uszanowane również interesy 
i prawa mniejszości katolickiej oraz innych*. 

Briand: Prawa mriejszości narodowych są 
uświęcone przez traktat, i rząd jest w zu- 
pełuości gotów je poprzeć. 

Zabiera głos prawicowy socyalista M on- 
teaux, który dokładnie obrazuje prześlado- 
wania Żydów na Węgrzech. Wylicza on cały 
szereg gwałtów, popełnionych przez rząd ge- 
nerała Horthy'ego nad obywatelami żydow- 
skimi. Również w Rumunii, według słów 
mówcy, gdzie daje się zauważyć tendencya 
ku polepszeniu (Briand: właśnie!) nie widać 
dobrej woli ze strony rządu w kierunku u- 
rzeczywistnienia ‘praw mniejszości żydow- 
skiej. Wprawdzie wydawane są ustawy i de- 
krety, ale są one gwałcone na każdyn: kro- 
ku. Lecz w porównaniu z Węgrami jest Ru- 
munia rajem. To co ma miejsce na Węgrzech 
przechodzi wszelkie pojęcie. Członkowie par- 
lamentu wegierskiego podpisali dokument, w 
którym jest wyraźnie powiedziane, że Wę- 
gry muszą przedsięwziąć ostre środki prze- 
ciwko rasie żydowskiej... A skutkiem tego—- 
są iście Średniowieczne okrucieństwa barba- 
rzyńskie, popełnione na Zydach węgierskich. 
Sprawdza się jednak przysłowie historycz- 
ne — tą samą monetą płacą Rumuni swym 
obywatelom węgierskim.W ten sposób po- 
gwałcenie praw mniejszościowych jest kijem 
o dwóch końcach. 

Musimy mieć pewność, że głos Francyi 


| 


gorsze błędy, niż te, które popeiniono*. 


przeciwko gnębieniu tych narodowości roz- 
legnie się głośnem echem w Lidzie Naro- 
dów, i że broklamowane zo:ianą wszędzie 


zasady wolności sumienia i równości wszya- | 


tkich obywateii. 

Przeciwko Veterley i Mouteaux wysląpił 
Bellie. Twierdził on że ponieważ Polska, Ru- 
munia i inne państwa, o których jest mowa, 
są zaprzyjaźnione z Francyą — to najwy- 
żej może im Francya radzić, jak się mają 
prowadzić, ale nie może się wtrącać ao ich 
spraw wewnętrznych. Jako przykład, przyta- 
cza Bellie artykuł z traktatu ainniejszo- vio- 
wego z Polską, zabezpieczający Zydom świę- 
towanie soboty. Cobyście, panowie, powie- 
dzieli — pyta się mowca — gdyby sądy 
francuskie nie mogły być czynne w sobotę? 

W długiej mowie mającej być odpowiedzią 
na interpelacyę popizednich mowców, usiło- 
wał Briand dyplomatycznie omiaąć konktet- 
ną odpowiedź. Obrona mniejszości narodo- 
wych — powiedział premier — jest potrze- 
bna, ale Francya będzie się wystrzegać na- 
ruszgnia suwerenności pańsiw zaprzyjaźnio- 
nych. 

Po ponownem przemówieniu ks. Veter- 
ley'y ratyfikowano traktat pokojowy z Wę- 
grami. Dok. nast. 
Prasa wiieńska © uchwale sejmu. 

W sprawie ostatnich uchwał sejmu polskie- 
go, dotyczących Wilna, „Słowo Wileńskie pi- 
sze: „Caly przebieg sprawy litewskn-polskiej 
wróżył, że jedynem rozwiązaniem możliwem, 
na które się zgodzą niocarstwa zachodu będzie 
w tej lub innej formie rozwiązanie federacyj- 
ne. Polska, wyrzekając się aneksyi Wiłleńszczy 
zny złożyła ofiarę, poza kiórą pójść nie może. 
Przyjmując projekt Flymans'a, jako podsta- 
wę do dyskusyi dalszej, stwierdziliśmy, że 
uznując zasadniczo formy podane przez Hy- 
mans'a rozwiązania sporu litewskiego o Wil- 
no, będziemy dążyli do zagwarantowania ści- 
słego naszych spraw i praw Polski do Wilna. 
Vnelno nio dasirzedz, że ogólny zaryz rozwią- 
zania sprawy Wileńszczyzny, rzucony już w 
odezwie kwietniowej Naczelnika Państwa, na- 
bierać zaczyna kształtów realnych i jest akcep- 
towany przez Sejm, 

„Gazela Wileńska” w tej samej sprawie pi- 
„Litwini muszą zrozumieć, ze program 
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Regularna, stała komunikacja do północnej i południowej AMERYKI. 


Wszystkie ceny także w markach polskich po kursie dziennym. 
Ceny rozumiają się łącznie z blietem kolejowym oraz dobrem i destatecznem 
utrzymaniem tak w porcie jak i na parowcu. Bliższe informacje listownie, 
Ceny I. i II. klasy na żądanie. 


„rym nieznane osobistości 
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polski jest to minimum, od którego Polska nię 
ustąpi. Jesli odtrąca wyciągniętą do nich dłoń 
i tem samem uniemożliwią dalsze układy, po- 
zostanie tylko jedno załatwienie sprawy inkors 
poracyi Wileńszczyzny do Polski”. | 


Iierpelacja w Sprawie krwawych zajęć 


„w MlycgyGśzczy. 
posłowie socyalistyczni zgłosili następujący na~ 
gły wniosek: 

„W ciągu ostatnich kilku dni mialy miejsca 
w ydgoszczy krwawe zajscia, sprowokowanę 
przeż różne ciemne żywioly przy niebywałej po- 
błażliwości władz policyjnych Komu zależało ną 
wywołaniu rozruchów, wynika z tresci artykułu 
wstępnego Nr. 152 „Dziennika Bydgoskiego” a 
dnia 12 czerwcu. 

Artykuł ten zawiera wyrażne nawoływania 
do pogromów, wskazując na zbawienny, zdaniem 
redukcyi, przykład „„fuścistów“ włoskich, wychwą 
lając morderstwo, palenie lokali i klubów ji te d, 
jako właściwe sposoby walki z ruchem soeyali- 
stycznym, wymieniając w dodatku z uazwy i a- 
dresu pismu, przeciwko Liórym należałoby tłum 
skierować, ) 

istotnie, w dniu 17 czerwca banda opryszków,. 
zdemolowała redakcyę niemieckiego pisma sọ- 
tyalno-demokratycznego ,.Volkszeituug" w Byde 
goszczy, w dniu 20 zbierały się grupy ludzi, któ- 
otwarcie  rozdawały, 
pieniądze, nawolując do zburzenia Kasynu Robo- 
tniczego, lokalu P. P. S. i do wypędzenia z mila- 
sia wogóle wszystkich „Kongresowiaków* i „,Gaa 
lileuszy”. 

Według wiarogodnych zapewnień -policya. nie 
uczyniła absolutnie nic, by tym faktom zapobiedzą 
przeciwnie, patrzono przez palce na rozwój wy- 
padkósy, aż do chwili, gdy zaburzenia przybrały: 
charakter wystąpień przeciwko kupiectwu wogó: 
le. a również wystąpiło wojsko, czyniąc użytek 
z broni palnej. 

W tem świetle dziwnie wygląda komunikat pór- 
urzędowy, który mówi o agitatorach komunist$« 
cznych i o pieniądzach rosyjskich, a nie nie wspo 
mita o propagandzie żywiołów, skupionych do- 
koło „Dziennika Bydgoskiego”. i 

Wobec” powyższego podpisani wnoszą: 

Sejm wzywa Rząd do r:czwłocznego przepro- 
wadzenia śledztwa w sprawie zajść w Bydgosz- 
czy, ukarania surowo winnych pobłażania pogro- 
mom przedstawicieli władz policyjnych 1 zdania 
sprawy 2 wyników śledztwa Sejmowi. 

„Robotnik“ donosi z Rydgoszczy: 

„Dziennik Bydgoski" pisze sążnisie artykuły, 
ubolewając nad wypadkami poprzedniego dnia a 
jednocześnie wskazując między wierszami miej. 
sca i ludzi do dalszych awantur. Sprowokował 
robotników wielkopolskich papierni do wyrzuca- 
'nia z roboty swoich kolegów niemieckich. Dziś 
twierdzą, że rozruchy to robota komunistów! Nu 
razie spokój, chadecy jednak prowadzą dalej swą 
robote“. x 


. 


Rozmowa pow, Farbsteina z ministrem dziel. prus, 


Podczas onegdajszego posiedzenia sejmowega 
odbył poseł Farbstein dłuższą rozmowę z mini- 
strem b. dzielnicy pruskiej, p. Kucharskim, w. 
sprawie wieści, jakie się we wtorek rozeszły po 
Warszawie o rzekomych ekscesach przeciwko 
Niemcom i żydom w Poznaniu. Jak się później 
okazało, ekscesów nie było, mimo to jednak na- 
pięcie jesi wielkie, ponieważ rozrzucono po mie» 
scie odezwy, podburzające przeciwko ludności ._ 
niemieckiej i żydowskiej. - 

Minister Kucharski oświadeżył pos, Farbstel- 
nowi, że łudność żydowska może być zupełnie 
spokojną. Rząd nie dopuści do rozruchów i w tym 
kierunku ptzedsięwzięto już wszystkie środki dla 
ochrony iudności bez względu na przynależńośd 
narodową. v. 
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Prenycanie plyt do sło. 


Z bosiedzónia komicyi oświatowej. 

Onegdajsze posiedzenie kormisyi oświato- 
wej odbywało się pod znakiem szeregu in- 
terpelacyi z powodu wciągania młodzieży 
szkolnej i nauczycielsiwa w wir walk partyj- 
nych. Rozpoczął alak pos. Soliyk (stronnictwo 
Dubanowicza), powołując się na rzekomy 
udział seminaryum nauczycielskiego w zgro- 
madzeniu socyalistycznem w Chełmie, pod 
kierownictwem dyr. »eminaręum, p. Jyrae | 
»zkiewiczu. Pos. Debski wyjaśnił, że cały 
udział młodzieży ograniczał się do tego, iż 
pochód socyalistyczny spotkał się z młodzieżą, 
idącą na nabożeństwo do kościoła. 

P. Smulikowski zapyta! Min. oświaty, jaki 
udział miały władze, szkolne w wyciąganiu 
znłodzieży szkół średnich ua manitestacye 
u okazyi Zjazdu biskupów w Krakowie. Ma- 
niłfestacye te miały charakter wybitnie poli- 
łyezny. Następnie p. Smulikowski zapytał, 
czy p. Min. gotów jest porozumieć się Z se- 
natami uniwersytetów. ażeby nie dopuszczały 
do prowokujących odezytów w wyższych 
zakładach naukowych, jak to się stało 
w Krakowie (sprawa odczytu ks. Lutosław 
skiego), „by ze świątyni nauki nie robiono 
jaskini zbójców*. Wreszcie p. Śmulikowski 


zapytuje, jaki jest uczia: Min. oswiaty w 
imprezie rzekomo naukowej a w gruncie 


rzeczy partyjno-politycznej pos. Nowickiego 
(Ch. D.) który pod pozorem wycieczki krajo- 
znawczej przy wspóludziułe i subwcacyi 
Rządu, przygotowuje dla nauczycielstwa po- 
morskiego cykl wykładów tego rodzain auto- 
zytetów naukowych, jak p. Gdyk. ks. Ka- 
czyński, p. Czerniewski, dr. Dytnowski it. p. 

P. Min. liataj zapowiada dokładną odpo- 
wledź. w drodze parlamentarnej na interpe- 
lacyę klubu posłów socyalistycznych w spra- 
wię zajść w Krakowie, przyznaje. że jest 
cały szereg skarg ua używanie młodzieży 
do akcyi politycznej; p. minister zapowiada 
energiczne śledztwo. W sprawie wycieczki 
„daukowej” Minister stwierdza, że pierwotny 
progran nu Żądanie władz szkolnych został 
zanieziony à przeto niema juz przeszkód 
do współdziałania Min. 


| 
Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o bezzwłoczne odnowienie 
prenumeraty na lipiec. 
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Kraków, 26 czerwca 
DZIENNIKARZE NADBAŁTYCCY W KRA- 
y KOWIE. ! 
 Wiyęieczka dziennikarzy nadbałtyckich, któ- 
rzy mieli przybyć do Krakowa dzisiaj, przy- 
była już wczoraj pociągiem z Sosowca przed 
godz. 12 w południe. 

Na dworcu powitał gości imieniem miasta 
wiecpr. Rolle oraz prezes Syndykatu dzienni- 
karzy krakowskich red. Beaupre, który prze- 
mówił po polsku, francusku i niemiecku. Na 
dworcu celem powitania gości jawili się: sła- 
rosta Kowalkowski, nader liczne grono miej- 
scowych dziennikarzy, przedstawiciele wojsko- | 
wości i inni. Następnie goście udali się samo- 
chodami do Muzeum Narodowego, gdzie zostali 


Po opuszczeniu muzeum udali się przybyli | 
dziennikarze na śniadanie. urządzone stara- | 
niem Syndykatu dziennikarzy krakowskich w | 


> 2) 


restauracyi hotelu Saskiego. O godz. 5 zebrali 


k 4 uczestnicy wycieczki w kawiarni Esplana- 


akąd udali się na Wawel dla zwiedzenia , 
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katedry i zamku królewskiego, poczem samo- 
chodami pojechali na Kopiec Kościuszki a stąd 
w okolice Krakowa. 

O godz. 7 i pół wieczorem przybyli dzienni- 
karze do teatru im. Słowackiego ua przedsta- 
wienie szluki „ros į Psyche” Żuliwskiegu - — 
Gości powital ze sceny dvreklor tvau Trze- 
ski, poczem publiczność zzółowała itn goruca 
owacyę. 


O godz. JU wieczotein W czasi puży podej- | 


owala gości dvrektwa iestru w buiecie tea- 
trałnym skromną preekasii. 

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie zwiedza - | 
niu pamiątek historycznyca Krakowa. O godz. i 
2-giej popol. wydaje kolo sit.-titeraekie śmia- | 
danie na cześć gości w swoich apartamentach 
przy Placu Szczepańskim. Po śniadaniu uda- 
dzą się goście na Kiermasz na Błoniach. urzą- | 
dzony staraniem Białego Krayża. Następnie 
przyjęci będą w Strzelnicy, gdzie wezmą udzia? 
w strzelaniu do kura. wieczoran odbedzie się | 
raut w kole arl.-liter z programem artystycz- | 
nym. 

W poniedzialek rano obejmuje program dal- 
szy ciąg zwiedzania miasla, o godz. 12 Svndy- 
kat dziennikarzy krak. wydaje śniadanie na 
cześć gości, kłórzy następnie o godz. 1I-szej 
udadzą sie specyalnym pociagiem dv Wieliczki | 
dla zwiedzenia salin. Tam będą przyjęci obia- 
dem przez zarząd m. Wieliczki. 

Po powrocie uda się wycieczka do teatru ..Ba 
gałeła* na przedsiawienie „Pana Geldhaha* z 
niezrównanym: Frenklem w roli tytułowej. 

We wtorek rano goście zwiedzać będą fabry- 
kę Zieleniewskiego oraz fabrykę sody omonia - 
kalnej w Borku Falęckim. s, 

Wieczorem tegoż dnia dziennikarze nadbał- 
tyccy jrożegnają się z Krakowem, udając się do | 
Zakopanego. | 


p] 

W wycieczce biorą udział: z Łotwy pp. red.: 
podp. Plensner, Karklinsch. Freiwaid. Zahlts, 
Lasdinsch, Popoff; z Estonii pp. red.: Luiga, 
Anderkopp, Tupits, Kornel, de Vries, Wifche; 
z Finłandyi — gen. Munk, Palola, Leuka, Ete- 
lapae. Paernanaen, Tutti, Kilpi, Waren. —- 
Gościom towarzyszą: Jan Cynarski, szef. pol. 
agencyi pras. w Rydze, 1. Komarnicki, R. We- 
gnerowiicz i Żelistawski, przedstawicigle M. 
S. Z. 
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— Ograniczenia w dostarczaniu gazu Świetlne- 
go. Wczoraj o godz. 2 ustał nagle doplyw gazu 
w całym Krakowie. Zainierpełowana dyrekcya 
gazowni wyjaśniła nam, że powodem tego jest 
brak węgia i wynikająca stad konieczność ro- 
bienia oszczędności. Stan len trwać będzie przez 
czas, który się z góry określić nie da. W ciągu 
tego czasu dopływ gazu będzie zamykany od godz. 
2 popołudniu do 3 wieczór. 

Na zakończenie jedna uwaga: na całym swiecie 
praktykuje się, że instytucya miejska zawiadamia 
swoich odbiorców œo grożących ograniczeniach 
przed ich wprowadzeniem, a nie po ich wpro- 
wadzeniu. Dyrekcya naszej gazowni ażeby nie za- 
służyć na zarzut należenia do tej drugiej kate- į 
goryi. wogóle nie zawiadamia swoich abonentów, ' 
jakkolwiek przecież nicjeden z nich inoże przez 
podobne niedbalstwo znaczne ponieść straty. Ale 
co lo obchodzi Dyrekcyę gazowni? 
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— Waine Zgromadzenie Uzlonków Towarzystwa 
Ratunkowego odbędzie się w niedzielę dnia 25 
czerwca 1921 r. o godzinie 11 rano w sali Towa- 
rzystwa lekarskiego, ul Radziwiłłowska L, 4 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Wy- 
działu z czynności od roku 1914 do 1920 włęcznie. 
2) Sprawozdanie Komisyj rewizyjnej i udzielenie 
absolutorynn ustępującemu Zarządowi i Wy: 
działowi © Zumiana statutu. 4) Mianowanie człon: 
buw honorowych. 5) Wybór nowego Piczydyum 
i Wydziału 6) Wmioski į interpelacye — Wydział 
łowurzystwa usilnie uprasza P., T. Członków o 
przybycie 

— Z teutvu ,,Bagateia* komunikuja nama: Dzi- 
siejsze dwa przedstawieniu przynoszą „Pana 
Geldhaba' (popołudniu, a .,Porwanie Sabinek“ 
(wieczorem). 

w soboię 2 lipca o 4 popi. odbędzie się wido- 
wisko dła dzieci i młodzieży, poświecone piasen- 
kom, uraz igraszkom , balladom tanezonym we- 
dlug zasad rylmiki į plastyki Daleroze'a. 

— Premiera w Teatrze Powszechnym. „BOcoe= 
cio“, operelka z muzyką Suppego (a nie Suppe- 
ho, jak pedawały programy), lego uusiryackiego 
Ofienbacha, u ucznia Domizzetiego jesl nieszczę- 
sliwą próbą połączenia i pogodzenia stylu ope- 
rowego a ia Rossini z gwarą operetkową. Li. 
bretto oparle na stosunkach renesansowych Flo- 
rencyi juź tem samem jest harakiri dobrego sma- 
ku, na które tylko można bylo sobie pozwolić w. 
operelce za dawnych dobrych czasów. Żaden z 
szaenujcych się współczesnych twórców uperetko- 
wych nie popełnilby obecnie takiego iałszywega 
kroku. Pozalem tekst jest strasznie nudny, podo- 
bnie jak i muzyka, Wystawa i przygotowanie ra- 
towały sytuacyę, zwłaszcza zaś orkiestra (pod 
p Barańskin) nie pozostawiała nie do życzenia 
i brzmiała zupełnie zadawałniająco. (W tym kie- 
runku akustyka sali jest wcale dobra i przyda 
się przyszłej operze). Z solistów wymienić maše- 
ży pp. Feldmanową, Topolską, Relewiczową, Zi- 
majerową, Korabiankę, Minowicza, Kalinowakie- 
go, I.elewicza, Rewskiego i Ostrowskiego. Br. 

— Ze Sportu. Wczorajsze zawody Cracoyin— 
Makkabi zakończyły się zwycięstwam Cracenft 
5:0 (2:0). Obie drużyny wystąpiły z rezerwamk, 
przez co mocno sam przebieg zawodów ucierpiał. 
Makkabi grała tym razem bez ambicyi, przez eo 
często wzbudzała niezadowolenie swoich bcznycił 
zwolenników. Grano bez tempa i ochoty, był ti 
naprawdę maich na cel dobroczy <. Zdekose= 
pletowany atak Makkabi nie mógł uzyskać żadne” 
go punktu, natomiast Osiek w bramce grający á 
backami rezerwowymi był w dobrej formie j © 
dk. kilka groźnych rzutów. Sędziował p. Amor. 
ach. 

Po tych zawodach odbył się watch między Wie 
słą a Jutrzenką, Drużyny te wystąpiły w kon 
piecie i zrehabilitowały swoich kolegów z po- 
przednich zawodów.. Wisła przypomniała neii 
swoje najlepsze czasy a Jutrzenka wykazała zm 
czny postęp. Grano air 1 utrzymano tempo db 
końcu zawodów. Wynik 3:0 (0:0) na korzyść Wie 
sły; dwa ostatme goale padzy, gdy bramkarz Je- 
trzenki, Unger, kióry do tej chwili doskonałe wy- 
wiązywał się ze swojej roi, ulesi kontuzyi = 
Sędziował p. dr. Wojakowski. 

Czysty dochód z:tych zawodów przeznaczyły 
grające kluby dla matki śp. Poznańskiego, byłego 
długoletniego członka Cracovii, kióvy ostatnio je- 
ko lotnik poniósł śmierć, ulegając nieszczęśliwe 
mu wypadkowi w czasie wzłotn na aeropłanie. 

: H. B. 

-- Lichwa piekarska. Od pewnego vzasu krążą 
bo mieście wieści, że piekarze noszą się Z za- 
wiarem podwyższenia cen pieczywa. Tyrcząsem, 
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FABRYCZKY SKŁAD 


LACHY CYNKOWEJ 


we wszystkich wymiarach 


i KWASU SIARKOWEGO Ni 
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KRAKÓW, UL. MOSTOWA Nr. 6. 


Dostawa wagonowo i w mniejszych ilościach ze swych składów 
w Krakowie po cenach konkurencyjnych. 


częściowe! 
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ADRES DLA TELEGRAMOW: NERX KRAKOW. 
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Í 
jak się dowiadujemy z pewnego źródła, w posia- 
daniu piekarzy anajduje się znaczna ilość mąki, 
zakupionej dawniej, a więc po cenach względnie 
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niskich. Planowana podwyżka zatem jest zgoła 
niczem  niewsprawtedliwionu, na co zwracamy 
uwagę odpowiednich eżynników. -— Nadmienić 


wypada, że pewni piekarze nie przestrzegają prze- 
pisów o wadze, wydanych przez magistrat. 1 tak 
w wielu wypadkach stwierdzono, że bulka, klora 
powiuna ważyć 9 dkg., nie dochodzi oznaczonej 
Wagi. 

W 


| 
—  Podtjrzane obuwie, ostatnich dniach | 
stwierdzono ua targu tandelnym wystawione na ! 
sprzedąż wiełkie ilości obuwia, którego „właści- 
tiele“ nie mogą się należycie wylłomaczyć ze 
sposobu nabycia towaru, który sprzedają. Nadto 
kupcy ai, przeważnie chłopi, nie maja kart prze- 
mysłowych, uprawniających do sprzedaży. W u- 
biegły piątek doprowadzono kilkanaście osób do 
komisaryatu targowego. — Zachodzi podejrzenie, 
że buwie to pochodzi z kradzieży. 
— Morderstwo i samobójstwo. Wczoraj o godz. 
1 popołudniu rozegrał się w dowództwie 20 pułku 
piechoiy na Krowodrzy krwawy dramat, ofiara 
którego pauło życie dwóch wysoko postawionych 
osobistości wojskowych. O godzinie tej mianowi- 
cie gło kancelaryi dowództwa 20 pp. przybył ma- 
jor Praróuiowski, pytając się o komendanta puł- 
ku Madurowicza. Gdy jeden z ordonansów oświad | 
czył majorowi, że podpułkownik znajduje się obok 
w swojem mieszkaniu prywatnem, major polecii | 
ordonansowi, aby. p. Madurowicza poprosił do 
kancelaryi. W chwilę później przybył podp. Ma- | 
tmrowicz do kancelaryi, gdzie czekał na niego ma- | 
jor Trześniowski. Jaką była treść rozmowy czy | 
kłótni między obu wojskowymi, to pozostanie ta- 
jemnicą, rozmowa bowiem toczyła się tylko w 
cziery oczy. Nagle żołnierze, pozostający w po- 
biżu kancelaryi, usłyszeli szereg uuchodzących 
aramiąd strzałów. Nie zwlekając ani chwili, rzu- 
cili się da drzwi kancelaryi, po otwarciu których 
mobeczyńi ka swemu przerażeniu obu wojskowych 
iażących na ziemi w kalnży własnej krwi. We- 
zwany lekarz zdołał już tylko stwierdzić śmierć, 
Którą u obu wojskowych spowodowały celne 
strzały w okolice serca. 
iWedlug uporczywie uirzymujących się pogiosek 
powodem strasznego czynu miały być nieporozu- 
mienia na tle służbowem. Major Trześniowski 
astal — wedlug tych pogłosek — pominięty w 
aależnym mu awansie dzięki złej opinii, jaką wy 
Bał o nim podp Madurowicz. | 
Naieży oczekiwać, że władze wojskowe wyja- 
Kuią przyczyny tej krwawej tragodyi. | 
— Za przemycanie sacharyny aresziowano Cha 
| 


jo Taukę Gertler z Lodzi, Pinkusa Halperna, Er- 
męstynę Elalpern i Józefa Namenwirta. 

«— „Będaiwa” złodziejka. Od aresztowanej one- 
Rdaj Katarzyny Mikowej (J. 70), odebrano duży 
= s dywan koloru kordeaux w zielone 

iaty. Dywan ian pochodzi, prawdopodobnie, z 
kradzieży kościelnej, Aresztowana Mikowa tłu- 
weaczy się, że dywan ten przywiózł jej syn Jan, 
ałażący obecuie w wojsku za Warszawą, 

— Pod zarzutem pasorstwa zaaresztowanę Ma- 
ryę Brodę (L 45), żonę funkcyoryuszu pocztowe- 
go. Brodowa pozostawała w stosunkach „handło- ! 
wych“ z szajką złodziejck sklepowych z Podzi, | 
które często przyjeżdżaly na gościnne występy | 
do Krakowa Skradzione lowary odkupywała Bro 
dowa i dalej je pozbywała. Podczas rewizyi w 
imieszkaniu Brodowej znaleziono kilkanaście szlu 
czek materyi, płócien, bielizny, lorebki damskie 
i.t p, Znaczną część tych rzeczy zwróceno po- 
szkodowanym kupcom- 

-— Karygodne tigle. Onegdajszej nocy jacyś zło- 
“siwi sprawcy alarmowali fałszywie straż po- 
łarną, przyczem wybili szybki w automatach na 
ul. Studenckiej i Karmelickiej, 

— Mili narzeczeni, Wczoraj o godz. 7% rano 
zgłosili się na pogotowie: Anna Witkowska, kup- 
oowa, lL 32 i jej narzeczony, Józef Chyla, sado- 
wnik, 1. 33. Oboje byli dotkliwie ranni, a miano- 
wicie Witkowska miała rane. tłaczono-cięią czoła 
i kontuzye na calem cisle, jej narzeczony zaś ra- 
nę cięlą głowy. Jak się okuzału, rany te były sku- 
tkiem „drobnego“ nieporuzumienia przedmalżeń- 
skiego, Obojga narzeczonym udzielił lekarz pogo- | 
łowia pomocy, dając im odpowiednią admoni- 
gye ma dalasa drogę niewsyśpliwie zgodnego po 


bq ES 
: Poranek symioniczay w kimoteatrze „„Warsiza- 
wa“ ndbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. punktu- 

ałuie a godz. 1ż rano. Bilety do nabycia przy ka- | 
się kinoteatru „Warszawa“. Czysty dochód prze- | 


zaączomy na cee bumanitarne, „39 
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NOWY DZIENNIE 


REPERTUAR TEATRU M J. SLOWACKIEGG 
Niedziela o godz. 11 przeđpol.: Poranek „Polska 
wiosna”; popoł: „(Lady Frederic"; wieczorem: 
siros i Psyche”. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”. 
Niedziela popołudniu: „Pan Geldhab* — wie- 
czorem: „Porwanie Sabinek", 
REPZUTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. . 
Niedziela popołudniu: „Królowa Przedmieścia”; 
wieczorem: „,kozwiedźny Się”. 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACB 
Niedziela popołudniu: . Wróg kobiet“ -- wieczo- 
rem: „Juszi tańczy”. 
REPERTUAR TEATRU ŻY DOWSKIKGO. 
Niedziela popołuniin: „„Pusla karczma” — wie- 
czorem: „„Jeszuba”. 
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NADESŁANE. 


Zu rubrykę ta redakcya nia adpowiada. 


DIŚ Hype Jl. [ów Ginas 


Prowadzi: kierownik p. Leon Kahane. 


Do nabycia we wsżyśtkich perlumerjach i lepfzych 
drogerjach. 
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STEFAN KĘPLICZ SKAzaaĆ © 

Kraków, Rynek gł. 22. Telef. 2246. 


1818 Adres telegr.: „Kęplicz, Kraków”. 591 


aine dla garbari! 


Cech rzeźników i masarzy grupa 1I Kraków 
ma na skiadzie z własnej zbiórki skóry wo- 
łowe i cielęce, fachowo kenserwowane, do 
ódstąpienia. — Imformacyj udziela: Dawici 
Meth, Kraków, Karmelicka 35. 1366 
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Z okazyi zaręczyn mojej koch. koleżanki Tosi Lan- 
gerówny z p. Houigwachsem serdecznie gratuluje 
1137 Lusia Wasserreichówna. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, 
iż jenaraluą reprezentację naszej 
firmy na Zachodnią Małopolskę powierzy- 
liśmy firmie 


Witold Stówezczył, raków, Długa 2 


dokąd prosimy łaskawie skierować swe 
cenne zlecenia, 


Fabryka Periumeiyjno - Kosmetycznych Wyrobów 
„MANAGAWA”* 


Warszawa, Nowolipki 8. 


Powołując się na powyższe, mam zaszczyt pole- 
cić się łaskawym względom Szan. Klijenteli. — Po- 
wierzone mi łaskawie zamówienia będą wykonane 
z całą skrupulatnością. Z poważaniem 


187 Witold Siósarczyk. 
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Z kraju. 


Nowa instrukcye w sprawia wyjazdu 


` do Palestyny. 

Gentralny urząd pałesiyński komunikuje: 

Wedlug wiadomosci, nadeszłych z angielskiego 
konsujalu w Warszawie. będą mogły nasiępująca 
kalegorye osób olrzymać wizy paszportowe te. 
lem wyjazdu do Palestyny: : 

1) Mieszkańcy Palestyny, zamierzający wrócić 
do ojeżyzny. s 

2) Osoby, posiudające dostateczne środki pie 
niężne (az do otrzymania datszych instrukcyj 
najmniej 200) funt, szterl.). + k 

3) Osoby wolnych zawodów. 

4) Kobiviy, dziesi, rodzice, oraz inne osoby, a% 
ieżne od swvich krewnych w Palestynie, 

5) Dachow ni. 

6) Turyści, |. j. osoby nie mające zamiaru huik 
szego pobytu w Palestynie nad przeciąg 3 mię | 
sięcy. A 

Wskazówki tyczące się imigrantów, innych kas 
tegoryi nadejdą wkrótce. 

W związku z powyźszem zawiadomieniem, wzy 
wamy wszystkie osoby, które podały już swoje 
paszporty Urzędowi Palestyńskiemu, a należą da 
wymienionych kategoryi, ażeby nadesłały pobwiad 
czenia wskazujące, do jakiej kategoryi daną osoba 
należy pod adresem Biura Centralnego Urzędy 
Palestyńskiego, Warszawa, ul. Maryańska 10. 

noni mocno 

Zjazd rolników żydowskich. Dziś obradować 
będzie we Lwowie zjazd rolników ży i 
we wschodniej Małopolsce. 
mcy = © 


Dział sespodarczy. 


Tez wolny handel. Enuncyacye ministrów (apro 
wizacyi i przem. i handlu) nairafiły na podatny 
grunt Panowie ci ustępując pod naciskiem opi- 
nii publicznej i konieczności gospodarczej, zgo- 
zli się wreszcie na wprowadzenie „wolnego hau- 
du“, lecz zapowiedzieli, że będzie on Koncesyo- 
nowany (handel hurtowny), względnie -rejestro- 
wany  (fiandel detajliczny). Zapobiedz miały ie - 
zarządzenia wdarciu się w obrót handlowy nie- 
pożądanego pośrednictwa; w praktyce zaś pro- 
wadzić mialy one do usunięcia konkureacyi, da 
umożliwienia swobodnego paskowania upizywie 
lejowanym. 

Hasła powyższe szczególnie przypadły. do gu- 
stu  „paskopiastoin*. Cenirnine Tow. Rolnicze 
(reprezentujące związki kółek rolniczych) i Zwią- 
zek Ziemian wygotowały współnie odpęwiedni | 
memoryał, wysłosowany do min. przem. i han- f 
dlu, w kiórym podchwytując pochodzącą ze sfer | 
rządowych myśl, domagają się oddanią im fak- f | 
tycznego monopolu handlu zbożem. żądają tę or- y 
gańizacye kredytów rządowych (do „skromnej | 
jak na nasze stosunki sumy dwóch miliardów. | 
marek) i przekazania im aparatu dotąd działają- | 
cego Pańslw. Urzędu Zbożowego. | 

W zamian za to obiecują: Gdy nie będzie mo- 


hi 


uupolu państwowego, ani handlu prywałnega 
zbożem, ceny spadną — uslanawiać je będą pro- 
ducenci rolni — do najniższych granic; ziemia- 


nie bowiem nie dopuszczą, aby ludność miejska r 
uhożala i placiła drogo za ziemiopłody. Gdyby | 

nie chcieli tego uniknąć, nie wnosiliby memo« y 
ryałów i mie zestawialiby tak pięknie kombino- | 
wanych projektów. Zaprawdę, humanilarność 
jeszcze nie wygasła. m * 


WOLNY HANDEL UCHWALONY. 
Łikwidacya Puzappu i Urzędu przywozu i wys | 
woiu, ji I 
(L) Jak się dowiadujemy z wiarygodnego Źróż | 
dła, ua piątkowem posiedzeniu sejmowej komisyi $ 
aprowizacyjnej uchwałono w obrocie wewnęlrz- | 
nym wolny handel dla wszystkich artykułów spa | 
żywazych. Handel tymi artykułami nie będzie o: 
graniczony żadneini zastrzeżeniami. e. 
lmport mąki i twardego zboża z zagranicy us 
czyniono zależnym od zewolenia ze strony rządu 
Wnioski postawione w sprawie importu wspo- 
unianych artykułów bez ograniczenia upadły, ala 
bowiem zostały sparaliżowane wułoskami ze sfer. 
rolniczych, które wzamian za uchwalenie wni 
sków o nieograniczonym imporcie zbóża i mąki | 
żądały nieograniczonego również prawa wywozi 
tych artykułów za granice państwa. — Co do in 
„ie cca 4 RIC rodzimej jak cuki 
sól, nafta, węgi . gorana równigi ME , 
graniczenia w obrocie wewnętrznym zniega 
terminach jednakże, które będą przez kom 
ine ministerya ustalona. | 
Urzędy przywozu i wywozu zostaną w najb 


s 
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Bej potrzeby, imporlowane z zagranicy, będy u- 
„Azielały zezwoleń w myśl instrukcy; władz cev- 
iralnych urzędy główne ciowe. 

Na urtykuły zagraniczne, kiórych tmport jest 
Molycncas zakazany, zezwolenia w wyjątkowych 
wypadkach za odpowiednią rekompensata wyda- 
ee będzie jak dotąd minist. przemysłu | handlu 

w porozumieniu z min. skarbu, 

Puzapp zostanie również zlikwidowany Ponie 
waż inatytucya la posiada b. znaczne avliva W 
R nieruchomościach ; urządzeniach, pn ze 

to wyłania się myśl, ażeby z tej instylucyi u 
tworzyć prywatne tow. akcyjne, w kórem rze 
partycypowałby udzjałem w postaci ekwiwaleuiu | 
wspomnianych aktywów. W sejmie jednak my: 4 | 
ta nie znalazła wielu zwoienników, większosć 
oświadcza się przeciw udziałowi rządu w PAAA 
kolwiek przedsiębiorstwie prywatnem 


Z giełciy. 
Kraków. 25 czerwca. 


ełekly nie reagują na niski stan 
Zieleniewski wykazuje znaczną 
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Kursa stałe: 
marki Jedynie 
zwyżkę, przyczen. wahania w czasie dzisiejszego 
zebrania przekraczały 300 punktów. Podobnie za- 
chawała się Polska Nafta, która z początkowego 
listy Zast B. Hipot. 


| 
spadku przeszła w zwyżke. Z papierów tokacyj- 
nych sprzedawane po 105'50—105 cztero i pół % 
tieica krakowska z dala 25 czerwca 1921 r. 


Akcya hankcwa! olin  Żądanu |ramsaki 
| Fola targ Przemysłowy I—IV en. s60:— 55 — 
F vlak wia Przemysłowy V an. —— Pa 
oteczny t56— 7607— 
Male lopolak: 650'— 706— 
Ui’ Ziemski Bank Kredytowy 100— 158:— iż5 — 
Juwszechnv Bank Kredytowy S, A | ane 
| Eaak Kredyt w Warszawie V et. =- =a 
Eart Miaa Spólak Zarobkewyeb —— —— 
i kcye Tow. ha: di. przem. 
Fola ie Tow baadi. (ZP. T, H.“Y I-II e 16CU - 1 i09- be 
Falske Tow kendil. („P. 1. HA: "| IV e. 54 Ieśw 375—1%401) | 
} andi. Spółka akc. „Impeka 425— 525 
„Folaki Gleb" Tew Um -hardl.1-I] 1250— J456 = 1430—1415 
c. Hartwig, Dam ekaped-handi Pozaań 5. 8 = 
Hegluga Falska 525'— GL — 
a ieleniewz] | 1900 — A300'— 7925- 6250 
W arsz. Ska akc Bud Faiewoów H-I] em 1990-  2160— 
„ Lemiesz" fabryka maatya relniezych 500" - 0106— 
Tracmimia” fabr. msażya | aarz. rola.|-II]. 31CC:— 5300— 
f Trzebinia“ fabr. maszyn | narz roln. IV c 1000- 3.00 — 
, Auiometer, fakryka aamochedur 2.100 - T (RE — 
„Cdika* fabryko cen aniu "CQQ - 1:00 — «b25 
Cul. „ke. aktai Góra. Sieraza lte- £468:— 6350'-. 
„Tepege" Tow. dis pizedsięb. górniczyci 1300- 1408-— 1566 — 
I siako nafte IJI em. 1906 —  300— 1975—2100 | 
J'ektrewaia w Sierazy 2160 -- 2300— 2200—2250 
kas" TA. 4600— 4200 — 
ezet" Powszecznu zakłady buduwiane 1008—  1IGG— 
my, abr. przetworów tluszcz. w 1 rzebiai 2600—  -506.- 6% — 
"Krikua" Zjedn. fabr- ae rzetw. wyskekow  1160—  3e00— 
4 | -yka parcelany w Cmielowie 3008 -- 3300 —- 


Ważne dla Panów! 


Zawiadamiami, iż z dniem dzisiejszym przeniosten | 
moją pracownię krawiecką z ml. Zielonej L. 2 na ul 


Starowiślna L. 42. 


Polecając się nadal Szanownej P. T. Klienteli | 
kresle się ik 

Sal. Birnbaum 
Ńruków, ul. Śtarewiślca L. 44, 


1:4 


BAVAVAVAYVAVAVAVAFI 


: ja RIESENFELD I SYY 


BIELSKO. 


: NAFTALINA 


wagonowo 
lub w mniejszych 
llościachtanic zeskładu 
do oddania. 
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> Dostarcza również wszelkich 
v 110% chemikaiil. 
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Kursa gieldy zurychskiej z 2% l. m. (L.): Ber- 
lm 8.15, Holandya 196, Nowy Jork 594, Iandyn 
22, dy, Paryż 47.50, Medyolan 28.70, Bruksen. 47.30, 
Praga BIŻ%, Bukareszi 9.25, Warszawa 0.37 
Wiedeń 1.07%, austr. slempl. kor. 0.88 

W wolnym obrocie we Wiedniu uoto wanu 
+ m, (a): dolary GŃZ, marke polsko 0.42 
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WIELKI TRANSPORT ZŁOTA NA SKARB 
PANSYWA, 

MY sobolę 18 czerwca br. odwieżli urzędnicy 
laby skarbowej we Lwowie do Polskiej krajo- 
wej Rasy Pozyczkowej w Warszawie czlerna- 
ście beczek złota i srebra, wagi 5 cetuarów we~ 
trycznych, wartości obecnej trzyslu szesnastu 
milionów marek polskich, w czem wartość su- 
mego złota wynosi okolo trzystu milianów mua- 
rek polskich. Złoto i srebro to zostało zebrane 
nu skabr narodowy przez Dyrekcyę Skarbu we 
Lwowie, a stanowi ouo tylko część rezultatu 
zborki szlachetnych kruszców, osiągniętego 
przez tę władzę skarbowa w ostatnich miesią- 
cach. 4 końcem grudnia ub. roku odwiozła dy- 
rekcya Skarbu obecnie izba skarbowa we Lwo- 
wie do Polskiej Kraj. A: . „Kioski w 
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| Telefon 303-42. 


PotumuWoń| 


z nóg, rąk | pauli zuakomicie usuwa 
i zapobiega im powszechnie kany 
i ak A 1 m mA 7 


SUDORYN": 


w pudełkach z nirk:eim w.reka iarmac. labus 

„Ap. KOWALSKI: w Warszawie, Miodowa 1. 
eh i 

Sprzadsi w EZ gitadas | got Wege" pasit 
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MIĘDZYNAROKOWE TOWARZYSTWO CANGLOW 
„PAX“ 


Bielsko, ulica Główna L. 7 


poleca 
do natychmiastowej cióstawy 


i-a czeskiej 


t166 


PAPY DALIÓWEJ 


po cenach okazyjnych. 


Pozatew wielki wybór we wszelkich 
materyałach budowlanych. 


„wia m 


ke beze) 
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ttwaraGj; jabikowej 


nH 

ma Seku mai 
i 61 óźw cukru 
w ładunkach wagonowych co wszystkich stacyj Państwa Pol 


dostarcza Dom Handlowy 


MAREK PIPES i SKA 


WARSZAWA, Nowy Świat 27. 
6% Adres telegraficzny „PIPESKA Warszawa lub Cieszyn. © © 


Ste. 7. 

Wafszawie słota i srebra 1568 bg., wedle ów- 
czesnej wartości R00 milionów marek. Zbiórka 
la świadczy najlepiej o usługach, które admi- 
nistracya skarbowa w Maiopolsce oddaje pań- 
slwu polskiemu w kierunku poprawienia fi- 
nansów i o dążnościach tej Administracyi tak- 
że do zebrania odowiedniego podkładu krusz- 
cowtyo Ma przysziej waluty polskiej, 
Likwidacya kolei poin. Ferdynanda. 

L. Wiedeń. (Teleivuem) Dziś odbyło się iu o- 
statnie walne zgromadzenie półuccnej kole; Fer- 
dynanda. Siedzibą towarzystwa będzie odiąd Mo- 
rawska Ostrawa. 


Wydawnictwa „DIŚ AA" 


e Metzgeor : Mezaljans- Yuełienda idealen, jednoak!, 40r- - 
K. Kilelaw: Jicuys, opūwivsé M > a 
N. Kifelew: Mijstkati, hebr. czytanki iluss. vy Ji 
M. Ehilich: Cwiszen naehi yn tug, axkiee . Mu 
Æ. Cebirtig: „Folkatinilich", wiersze 16 


„Eakorc hakatau“, Hebr. żurnal dla matod zisky, Ni. 1-4$, po k 
Do nabycia w Księgarniach I pod adresem; 
S. Momaanrer, Kraków XXII. Kałwaryjska 14, 


Na Poe PPC Eo pe ai iiia ha. Raabe 


| 
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OLADY 


CIESZYN, Głęboka 24. 


Tele'on 45. 


Nakładem hurtowni papieru 


GLIMER i Ska 


Lwów, ul. Legionów L. 41. 
wyszły następujące artykuły z druku: 
Bloczki z biletami wstępu od 1---500 
w kai OE 

Bloczki „kasa pobierze* i „ aci“ 
dwukol. drukiem. yig 

Bloczki do konkursu piękności i gar- 
deroby od 1—400. 

Bloczki kasowe oprawne i broszu- 
rowane. 

Księgi folio, quarto i octav linio- 
wane i rubrykowane. LON? 

Z końcem lipca b. r. wyjdą z nakładu 


bloki rysunkowe z b o papieru 
::: w przedwojennem wykonaniu. s=: 
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KRAKÓW "BOFJEDOWSKA 11. 
W”: TAA A 4 
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sm o ozazańdh 


NOWY SZIENNIE 


TE q | htlakiajkym ma teini pabyi A WP ju R 
w te te A je 
"TĄ | NEC ME (MNI Dajcie o czystość porade. |a 
pew lac „igre aj wres s uireymmarian: (boezer: DO 
Kto rynna Fee barda przystęnugoh eanzzh UEDA szkań i zdrowie rodziny! | zg 
atna I ya ienn a | Se; PE OE EA ia Główna Adttnistracya: x | Plusk b b t peia je m 
ii waren) uskwy roznoszą choroby — tę 
mamo m W Rraków, Grodzka 32, ih p. u | NEM“ | 
Poptat lat Lect za ACE A EG przyjmuję wpisy na nowe kursa maturyczne s py ki B U Ka Ki u 
Sce wci Podgitie a |] roczne i 2 leinie gidmazjalne, realne i se- B|  pelły. karakony i szwaby miszezy miezawodnie = 
adtoianów» A. Mp. i SA „minarjalne oaz kursa wydziałowe dia P, 1.8 an m s 
Tpgniyteee nity masy do f Nawe aye ielstwa. Nauka zbiorowa w TE ie | W pW 3 R | Kół i: kd = 
podio kk 7 ktadów pisemnych sa ssa, m 
s iE ained i za pomocą wykia p y ; Moze 
anyohaprasdaja Ko” 2 Wszelkie informacje i prospelita bezpłatnie. g labii ùt, „Feńomea* LWY, Muga 30. H 
n 


asnych aprzedaja Pus 
r „ Koperniko 2 


[TE ZERU 


zał paste i łynowa do 
oban. e” a aa tuzin 
za 


Kierownik fachowy przyjmuj e od 5—6 popet 
Sekrelatji dt uynay od 0=1li od 3—6 pepo! 


| AAAAABAAŁĆ A. że ALAALA 


L 3 Miki 


= p a acha „Polary, ij poleca najtaniej 
DE e. i Sklad 1 pracowała wózków ga perta, 
„mil wai ||. BOTWINA ORO NIA 

kę sca za ma- | HAKO aska L. 3 dogg 
DR a Aj og da | t FPE górka z OGR © 
in Pawia | Gta Stawy day 


TELEGRAM! 


Kto cheo onmogdxié ek. y miech idzie do fabryk: 
3 


wm A. BAUMA. SANOK 


(naprzełiw Kasy laskowój, 
mako: się o niskich conach i rzetelnej obsłudze. 
i czyściewa sprzedaż bielizny damskiej, mę- 
i dziecięcej. 
«zmia sio za zalłęzką, i 


Wysg 


DSLCZEDNI RURY | 


nabywają ' | 
SZBAGAT konopay, papierowy, wyroby | 
H 


Ranony Fari 


.TELSPOM 249 ` 


wykonuje wszelkie 


gowiożźnicze, szmury, liny, posironki, 
pasy parciane, konopie, taśmy tuzpi- 
carskie, worki, płatna jułowa I t. p. 
w fabrycznym składzie 
H. FINKELSTEIN 


Kraków, pl. Wielopole 22. 


Ceny fabryczne umiarkowane. 


| RWE 


m KONKURS. | 
Głmuatyum iańskie nè prowincyi w Królestwie peszu-` 

keje na rok szkolny 1921/22 

3 nauczycieli(iek) 

mianowicie: 1) polonisty, 2) matematyka, 5) kebraisty. 
Polonista i matematyk muszą mieć ukończony uniwer- | 
zytet czyli dyplomy. Kwalitikowani kandyci na nau- | 
mają pierwszeństwo. Połądani SĄ kandydaci 


etycieli 
stanu wolnego. Bliższe informacye zasi é można 
pod adr.: L. Woisaberg, Krakow, Radziwiłłowska 25. 
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„EXPRESS“ ut si | 
1347 zawiadamia miniejszom, iż otworzyło 


dział przesyłek pocztowych 


i polesa sig względom P.T. Publiczności. przyrzekając | |. 
jak we wazystkieh innych działach i 


ścisłą i solidną obsługę. | . 


gatunków 


wstązżzkowa 


żalazna ocynkowana 
cynxowa 


[l 
Ki 


sprzedaje w ładunkach wagonowych 
firma 


WOOW 


W WARSZAWIE 


ulica Sienna L. 11. 
Telefon N© 60-62. 


walcówka ciągnieny 


Uwaga! Zaliczki Uwaga! Zalięzki | ubezpieczania : na pełną wartość. 


B 


Praktykanta| 


s działu bławałnego poszukuje do natychmiastowego j 
wstąpienia Handlowa Spółka Akcyjna „IMPEXŹ* w Kra- $ 
kowie. RC” osobiste codziennie w biurze S-ki A 
Stedom 1 at 


fabryka cenił i pasty „Victoria w Poig | 
przyjiuie w każdem większem mieście wo wschodniej | | Adres telegr.: 
Er gem FF 56 
agenta ja miejscowego „Poleksport''. 
IT ości w p ZĘ fabryce. "1880 > 


U Li ali nią a : 


zamówienia w zakres į 
drukarstwa wchodzace. 


odiewniczy różnych g5 


sztabowe profilowe || 


! „RODA” nadaje połysk świetny | 
|| „RODA” 


9922999000 90694904900 | 


4400004000 06096060060 M 
mormalne wązkotorowe Ų 


Ni. 164 


ae 


À PTTITTTTELEELTEE 


(za pa na wioły, mebie I wóxki, 258 
| na porian 
WANE > 


LI i przybory dia Tapi A. 
poleca po cenach fabrycznych 1074 


An: zach kurtowna I dotali iesna. 


| Ten się przekona! | 


j że pasta do obuwia „RÓDA” ODA” ! 


przewyższa swoją jakością 
wszelkie inne produkty. 


czyni skórę miękka | 
i odporną na wilgoć 


| RODA” O: asie 
H WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


j TAGNYKA WIAGŚÓW (IDE „Roda“ 


Spółka z ogr. odp. 
Oddział past „RODA“ RADYMNO. 


Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 25. 
| ow | SKRYTKA POCZTOWA Nr. 25, 


TM MODHE I) 


LAKIERKI 
x WÓŁBUCIKI 
5. MOLIERKI 
PANTOFELKI 
GIZELA BRAND 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 6. 


[MI MODELE E 


Fabryka leczniezych i stolowy ola 
WOD MINERAL YCH 
W PASTYLKACH 
Kraków, Rynek Główny L. 28, 


o.) 
: me aB 


Pułęcanu przez powagi loLarskie, 
Zawsze świeta wedi. 


i Bardzo tanie, ma 


Nakładem | Gal Apéi Mylirmukiuj, Reż. nama Pe Mam Ziach. Rei, Sip: == PGE 


a Zaw RAGE) 


